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Rok XXVIII

Dziennikarze rzechosławaccy w Warszawie
Uroczyste otwarcie konferencji porozumienia prasowego polsko-czeskosłowackiego
W a r s z ą w a. i5 i. (PAT). W sali 

konferencyjnej Banku Gosp. Kraj od
było się w niedzielę uroczyste otwarcie 
konferencji porozumienia prasowego 
polsko - czeskosłowackiego. Konferen
cję zagaił i powitał zebranych prezes ko
mitetu polskiego red Bazylewski, który 
zaznaczył, że zbliżenie między obu na
rodami i państwami przyśpieszają i po
tęgują okoliczności zewnętrzne, które 
zmuszają do uświadomienia sobie 
wspólności interesów.

Następnie przemawiali sen. Pichl. 
który wyraził radość' że jako prezes or
ganizacji dziennikarzy czeskosłowac- 
k:ch może pozdrowić obecny zjazd, dalej 
■naczelnik wydziału prasowego M. S. Z 
Przesmycki oraz szef czeskosłowackiej 
służby prasowej Hajek. który zajmuje 
swe stanowisko od 14 lat i należy do 
■najbliższych współpracowników ‘ min 
Benesza. Mówca zaznaczył, że cele, 
wytknięte przez porozumienie polsko- 
czeskosłowackie, przekraczają ramy 
zwykłej współpracy organizacji zawo
dowej i- polegają przedewszystkiem na 
'wytwarzaniu w obu społeczeństwach at
mosfery przyjaźni i zaufania. Koniecz
ność współpracy Polski i Czechosłowacji 
wynika nietylko z geograficznego poło
żenia obu oaństw i pokrewieństwa ra- 
stwego. nietylko z identycznego układu 
stosunków ale też z wspólnej przeszło
ści i wspólnych interesów politycznych. 
Mówca powołał się dalej na autoryta
tywne słowa czeskosłowackiego uczone
go i obecnego wiceministra spraw zagr 
dr Krofty. który niedawno oświadczył, 
że wynik wojny nietylko przywrócił Pol
sce i Czechosłowacji niepodległość, ale 
też związał oba narody nierozerwalnie 
wspólnym celem, którym jest utrzyma
nie całkowitej politycznej, moralnej i 
materialnej niezależności. Z tych prze
słanek wynika w teraźniejszości i przy
szłości zadanie porozumienia prasowe
go polsko - czeskosłowackiego.

Następnie b komisarz gen Rzplifej 
w Gdańsku min. Strasburger wygłosił

Paderewski
Jedzie do Stanów Zjedn.
P a r y ź, 15 1. (PAT.) Dziś przybył 

tu z Londynu Ignacy Paderewski, któ
ry niebawem zamierza wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych.

Trzęsienie ziemi w ftngiji
Londyn. 15. 1. (PAT.) W Man

chester i okolicy odczuto dziś trzęsie
nie ziemi. Kilka domów, lżej budo
wanych doznało uszkodzeń. W wielu 
domach powypadały szyby. Ludność 
w panice uciekała na ulice.

Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było.

Bankier amerykański zapowiada 
koniec kryzysu

B e r n o, 15. 1. (PAT.) Wielkie wra
żenie w kołach finansowych i gospo
darczych wywołało oświadceznie ban
kiera amerykańskiego Alberta Wiggi- 
na prezesa Change National Bank, 
przepowiadające koniec kryzysu. Po 
raz pierwszy finansista amerykański 
mówi o powrocie zaufani*, i pewności

odczyt na temat: „Gdynia, Gdańsk, Po
morze“.

Jako ostatni przemawiał prezes cze- 
¿kosłowackiego komitetu porozumienia, 
że Polska i Czechosłowacja uzupełniają 
się geograficznie. Polska posiądą do-

Generał Giffard dokonywa przeglądu angielskiego pułku piechoty, - przybra
nego w nowowprowadzon,- mundury połowę.

Ogłoszenie Roku Świętego
Rzym, 15. 1. (Teł. wł.) Uroczsyte 

ogłoszenie Nadzwyczajnego Roku Święi 
tego i opublikowanie bulli papieskiej 
„Quot nuper" wywołało w Rzymie o 
gromne zainteresowanie. Już od wcze
snego ranka tłumy wiernych dążyły, 
w stronę bazyliki Św. Piotra. Na dłu
go przed rozpoczęciem krótkiej i skro
mnej. lecz głęboko przejmującej uro
czystości, dziedziniec kościelny, na 
którym poustawiali swe aparaty kińot 
we i dźwiękowe operatorzy filmowi: 
był zajęty przez niezliczone tłumy. — 
Odczytania bulli Ojca Św dokonał pra
łat Wiłpert. który przybył na dziedzi
niec bazyliki w otoczeniu dworu pa
pieskiego i gwardzistów.

Uroczystość, która trwała zaledwie 
20 minut, rozpoczęto dźwiękiem dzwo
nów katedry Św. Piotra, na których 
hasło odezwały się dzwony we wszyst
kich pozostałych kościołach rzym
skich.

W swej bulli Ojciec Św., ogłaszając 
Nadzwyczajny Rok Św., zaznacza, że 
rok wybawienia ludzkości historycz
nie nie jest ustalony, jest jednakże tak 
doniosłej wagi, że nie można go pomi
nąć milczeniem. Przez ustanowienie

w międzynarodowych stosunkach fi
nansowych i patrzy w przyszłość z op
tymizmem.

Koła Banku Wypłat Międzynar. w 
Bazylei mają podzielać oplnję p. Wig- 
gina, głównie ze względu na ponrawę 
sytuacji w Niemczech.

skonały port w Gdyni, który stopniowo 
musi się stać głównym portem i dla Cze
chosłowacji. Mówca podkreśla, że nie
ma trudności do zupełnego przeoriento
wania się czeskosłowackiego wywozu i 
dowozu w kierunku Gdyni, co przy

Roku Świętego ludzkość ma’chociażby 
na chwilę oderwać się od rzeczy świa
towych. przemijających i zwrócić swą 
uwagę w stronę rzeczy nieprzemijają
cych. . wiecznych. Dalej wzywa Ojciec 
Św. do odbywania jak najliczniejszych 
pielgrzymek do Rzymu oraz do miejsc 
świętych w Palestynie.

Bulla zawiera postanowienia do uzy
skania odpustu przy trzykrotnem od
wiedzaniu czterech bazylik rzymskich.

Przed odczytaniem bulli przez pra
łata Niemca Wilperta Ojciec Św. w 
sali tronowej udzielił zezwolenia na 
jej opublikowanie, udzielając swego
apostolskiego błogosławieństwa.

Po przeczytaniu bulli na dziedzińcu 
katedry Św. Piotra, odczytano ją w ka
tedrze Św. Pawła, po południu w bazy
lice Laterańskiej i Santa Maria Mag- 
giore.

Przed procesem morderców
ś. p. ks. prof. Masłowskiego

Bednarcsyk namordował też prised rokiem listowego

Na dziś wyznaczony jest proces prze
ciwko mordersom £ p. ks. prof. Zy
gmunta Masłowskiego — Janowi Grel- 
ce i Bronisławowi Bednarczykowi.

W śledztwie ujawniono jeszcze, że 
pochodzący z okolic Częstochowy Bed
narczyk zamordował również w celach 
rabunkowych także listowego Józefa 
Zbiernickiego. Morderstwa dopuścił się 
Bednarczyk przed rokiem w Juljankach 
pod Częstochową. Bandytów było kil
ku, & po dokonaniu morderstwa i zrabo
waniu 2 tysięcy złotych w gotówce oraz

wzajemnem porozumieniu gospodar
czem mogłoby przynieść wspaniałe wy
niki- Mówca wskazał dalej na możli
wości gospodarcze Polski i Czechosło
wacji, podkreślając, że w stosunkach o- 
bopólnych nie można odczuwać żadnego 
antagonizmu. Mówca uzasadniał ko
nieczność dalekoidącej współpracy go
spodarczej obu państw, podkreślając, że 
popularyzowanie tej myśli jest czoło
wym obowiązkiem publicystów polskich 
i czeskich. Następnie mówca oświad
czył. że na sprawę polsko - czeskoslo- 
wackiego zbliżenia gospodarczego nie 
można zapatrywać się tylko pod kątem 
widzenia interesów gospodarczych, trze
ba na nie patrzeć także z punktu w idze
nia polityki rńiędzynarodowej, JaKnaj- 
ściślejsza współpraca Polski i Czecho
słowacji na polu gospodarczem powięk
szyłaby wybitnie znaczenie i wpływ 
tych państw, które występują za odbu
dową gospodarczą i przeciw rewizji te
rytorialnych postanowień traktatu po
kojowego Porozumienie prasowe pol
sko - czeskoslowackie jeszcze w T. 1S28 
uchwaliło wspólną rezolucję, potępiają
cą propagandę, zagrażającą pokojowi. W 
obecnej dobie dziennikarze polscy i cze
skosłowaccy powinni energiczniej niż 
kiedykolwiek występować przeciwko 
wszelkim próbom rewizjonistycznym i 
nie dopuszczać, aby ktokolwiek z ich 
szeregów pisał i postępował inaczej- 
Hasło jest jasne i proste: „Co naszem 
było, to naszem jest i naszem pozosta
nie".

Na tern posiedzenie zamknięto.
Po śniadaniu goście czescy byli w Te

atrze Narodowym na przedstawieniu 
„Wesela“. ■ '

W zjeździe z ramienia Biura Poznań
skiego P. Cz. P. bierze udział red. Boh
dan JarochowskL

W a r s z a w a, 15. 1. (PAT.) Bawią
cy w Warszawie dziennikarze czesko
słowaccy złożyli na cmentarzu pawąz- 
kowskim na grobie śp. Żwirki i Wigu
ry laurowy wieniec. Wieniec przepa
sany był wstęgą o barwach narodo
wych czeskosłowackich z napisem: 
„Żwirce i Wigurze, bohaterom, którzy 
padli na naszej ziemi — Dziennikarze 
czeskosłowaccy“.

Następnie udano się na grób śp. red. 
Zdzisława Dębickiego, gdzie delegacja 
złożyła wieniec z napisem: „Zdzisławo
wi Dębickiemu, założycielowi porozu
mienia prasy czeskosłowackiej i pol
skiej — Dziennikarze czeskosłowaccy“.

Wynik wyborów w ks. Lippe
Berlin. 16. 1. (Tel. wł.). Wielka 

akcja propagandowa hitlerowców’ przy
niosła w niedzielnych wyborach do sej
mu, w Lippe nadspodziewane wyniki.

W porównaniu z ostatniemi wybo
rami hitlerowcy nietylko nic nie stra
cili, lecz nawet mogą się wykazać zdo
byczą 5800 głosów. .

papierów wartościowych, bandyci zbie
gli niepoznani. Na ślad morderców nie 
natrafiono i dopiero w piątek Bednar
czyk przyznał się w więzieniu do zbrod
ni i wskazał wspólników morderstwa.

Prawdziwość zeznań Bednarczyka 
została przez władze sądowe w Często
chowie stwierdzona, (kl)

Wiadomości Sportową 
na stronie 3 de i
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Jak aferzysta Czyżewicz zawiesił 
radę nadzorczą...

i^Cananla iiciadltóir w drugim dniu procesu przeciwko Oszu* 
kańczemu „dyrektorowi Spółdzielni

Jak już donosiliśmy, w sobotę odby
wało się przesłuchanie świadków w pro
cesie oszukańczych członków zarządu 
¡>-Spóldzielni Ilipoteczno - Kredytowej“.

Po zeznaniach syndyka adw. P r z e- 
Staszewskiego i wiceprezesa ra
dy nadzorczej Makowskiego, ze
znawał jeden z udziałowców oszukań
czej spółdzielni św. K a ich er z Muro
wanej Gośliny.

Świadek ten był jednym z nielicz
nych członków, którym udało się uzy
skać pożyczkę. Kaicher zgłosił wnio
sek. o przydzielenie pożyczki, potrzebnej 
na wykończenie rozpoczętego domu. Po
życzka ta w wysokości 10 000 zi została 
mu przyznaną. Po potrąceniu procen
tów w stosunku 1 proc, od 100 na prze
ciąg 25 lat wypłacono mu 8 100 zł w 
trzech ratach. Pierwsze dwie raty w 
wysokości 3 800 zł i 2 500 zł wypłacono 
w gotówce, a zamiast trzeciej, świadek 
otrzymał piec wartości 1800 zł. Świa
dek oświadcza, że udział w spółdzielni 
pociągnął za sobą jego ruinę zarówno 
materjalną jak i moralną.

Następnie zeznawał em. nauczyciel, 
członek rady nadzorczej i przewodni
czący komisji rewizyjnej oszukańczej 
spółdzielni. Lisiecki.

Świadek omówił na wstępie swoje 
przystąpienie do spółdzielni. Wstąpił 
za nomową Czyżewicza i został przez 
niego „zamianowany“ członkiem rady 
nadzorczej. Po niejakim czasie Czyże
wicz „przydzielił“ mu funkcje prze
wodniczącego komisji rewizyjnej. Na 
pytanie przewodniczącego, czy zna się 
na książkowości, Lisiecki przyznaj® z 
rozbrajającą szczerością, że niema o 
niej pojęcia. Kontrolę książek przepro
wadzał w ten sposób, że porównywał o- 
bie strony bilansu Ponieważ cyfry z o- 
bu stron zgadzały się, rewizja została 
zakończona. Zaznaczyć należy, że jedy
ną księgą handlową spółdzielni był żur- 
«ial amerykański.

Prz e w.: A niech Pan opowie, jak 
było z tym fikcyjnym kwitem na 15000 
złotych.

Mimo poprzedniego , zaprzysiężenia, 
świadek zaklina Się śLowem honoru, że 
wogółe’ nie wie, skąd się ten kwit wziął, 
kiedy go podpisał i t di. Ponieważ świa
dek nie mógł, mimo licznych i jasnych 
pytań przewodniczącego,-dać odpowie
dzi na powyższe pytanie, sąd zmuszony 
był przejść do innych spraw.

Prze w.: Co zrobiła rada nadzor-

Zderzenie pociągów
Łódź, 15. 1. (PAT.) Pociąg po

spieszny nr. 1 Warszawa - Kraków 
wpadł pod Pruszkowem na tyły innego 
pociągu. 3 wagony zostały rozbite, a 
lokomotywa uszkodzona.

Spowodowało to 3-godzinne opóź
nianie pociągu nr. 1.

cza, gdy komisja rew. stwierdziła, że 
książki nie śą w porządku?

S w.. Zawiesiła w czynnościach p. 
Czyżewicza.

Prze w.: A co zrobił p. Czyżewicz?
S w.: Zawiesił w czynnościach radę 

nadzorczą (I).
Na sali śmiech i poruszenie. Prze

wodniczący musi uspokajać publicz
ność.

Prze w.: A jak wyglądała sprawa 
pokrywania rachunków przy wyjazdach 
oskarżonego?

Ś w.: Pan Czyżewicz dostawał ry
czałtem 2 000 zł na koszta podróży.

Ciężka sytuacja 
zakładów ubezpieczeniowych

Budiet opieki społecznej w komisji budżetowej Sejmu
Warszawa, 15. 1. (Teł. wł.) Sej

mowa komisja budżetowa omawiała 
w sobotę budżet ministerstwa opieki 
społecznej. Przeważną część posiedze
nia zajęło przemówienie referenta, po
sła Sowińskiego (BB.), który od
czytywał pokolei cyfry budżetu, porów- 
nywując je z zeszłorocznemu i opatru
jąc obszernemi komentarzami. Odby
wało się to w nastroju raczej sennym.

Wymowne liczby
Referent zobrazował m. im. ciężką 

sytuację zakładów ubezpieczeniowycn
Rok ubiegły był dla instytucyj u- 

bezpieczeń społecznych bardzo ciężki. 
Składki małeją a świadczenia rosną, 
tak samo rosną zaległości od praco
dawców. W kasach chorych składki 
z 272 miljonów w r 1930 spadły na 195 
miljonów w r. 1932, a zadłużenie pra
codawców wzrosło z 98 miljonów na 
117 miljonów. Świadczenia spadły z 
231 miljonów na 156 miljonów. Licz
ba ubezpieczonych wynosiła w r. 1930 
2 327 716, a w r. 1932 już tylko 1 950 000.

Najwięcej zagrożony jest Zakład 
Ubezpieczeń Pracowników 1 Umysło
wych na wypadek braku pracy. Za
ległości, które w r. 1920 .wynosiły 9,9 
miljona. wynoszą w r 1932 już 15 ml- 
łjonów. Rezerwy w r. 1930 stanowiły 
39 miljonów, a tymczasem w r. 1932 
nominalnie wynoszą óne 4 500 00Ó, ale 
wobec zaległości pracodawców rok zo
stał zamknięty deficytem około 10 mi
ljonów. Niema innego wyjście i albo 
będzie trzeba znacznie podnieść skład
ki, albo ograniczyć świadczenia z 9 
miesięcy na 6 miesięcy.

Cbaoś w ubezpieczeniach
W dyskusji imieniem Klubu Naro

dowego przemawiał pos. Rymar:
Ustawa scaleniowa ubezpieczeń 

społecznych ód roku nie ruszyła z 
miejsca, a praktyka wykazuje, że re

Prze w.: Dobrze. Ale z jednej z 
takich podróży Czyżewicz wróci! z ra
chunkiem ną 4 000 zł City rada nad
zorcza to zaakceptowała?

Św.- Go było robić. Jak tyle wy
dał. to trzeba było zapłacić.

Pr ze w.: A gdyby wydał miljoh. 
czy rada nadzorcza byłaby też to zaak
ceptowała?

Ś w.: Nie.
Prze w.: A czemu?
Ś w.: Bo tyle pieniędzy nie było w 

kasie.
Dalsze zeznania wykazują, że Czyże

wicz dobierał sobie ludzi przy zakłada
niu spółdzielni. Ponieważ nie mieli o- 
ni najmniejszego pojęcia o tego rodzaju 
przedsiębiorstwach, stawali się narzę
dziami w rękaćh sprytnego oszusta. Nić 
więc dziwnego, że zdąży! ón przy ogól
nych wpływach 00 000 zł wydać w jed
nym roku na koszty handlowe i repre
zentacyjne aż 54 000 zł.

forma niektórych instytucyj. jak ka
sy chorych, funduszu bezrobocia itd. 
nie daia w rezultacie potanienia ad
ministracji. lecz przeciwnie, jej podro
żenie. Reforma więc musiała być wa
dliwa. Zakiady ubezpieczeniowe, któ
re posiadały olbrzymie rezerwy, pod 
naciskiem rzędu ulokowały je w Jwiej 
części w lokatach długoterminowych. 
Skutek jest ten, że gdy dziś niektóre 
działy ubezpieczeń wyczerpały swe re
zerwy, to nie można upłynnić rezerw, 
posiadanych przez inne działy. Spra
wa wymaga szybkiego uregulowania. 
Od pracowników pobiera się wysoki 
procent od zarobków teoretycznych, a 
nie faktycznych, np. na Śląsku dó 40 
proc, od zarobku robotnika. Ludzie 
ći nie mogą czekać, aż te czy inne 
sprawy unormuje nowa ustawa scale
niowa.

Uporządkowania wymagają rów
nież liczne zaległości, ńp. w kasie cho
rych w Poznaniu, lekarze od miesięcy 
całych nie są zapłaceni.

Obszerniej też należałoby omówić 
sprawy emigracyjne. Sejmowa komi
sja dla tych spraw od długiego czasu 
nie jest zwoływana, a zagadnienie o- 
sadnictwa jest nięzmiemie ważne, żad
nych sprawozdań o jego losach nie 
mamy, wiemy tylko, że rząd piąci du
że sumy spółce pod nazwą. Syńdykat 
Emigracyjny. Żądałby prżypąjmniej 
sprawozdania.

Ciekawe jest też, jakie jest zadłu
żenie w dziale opieki lekarskiej nad 
urzędnikami pańśtwoweńii. Wiele iń- 
stytućyj dowodzi, że nie tnóże jtiiż dłu
żej kredytować rządowi przekazów, a 
jedno ze stowarzyszeń nauczycielskich 
zapowiedziało nawet swym członkom, 
by wpłacali gotówką za leczenie sana
toryjne, a gdy rząd uiści się z należ
ności, to kwoty te będą później zwra
cane tym, którzy je wpłacili.

Liczne skargi dochodzą też w oś tą.- 
nich czasach ze sfer inwalidzkich w 
dziedzinie udzielania kóńcesyj. Przy 
reformie, przeprowadzonej w rńońopo- 
lu tytoniowym, głośne były wypowie
dzenia kóńcesyj. skargi z tego powo
du do NójWyższegó Trybunału Admi
nistracyjnego, późńiejśże odwoływa
nia Ud. Mówca prosi o wyjaśnienie 
tych wątpliwości.

Przemawiali ponadto PP- i ° * 1 * * ń* 
k i e w ic ż (BB.) i Jankowski (N- 
P. R.), który zapytywał, jakie są wła
ściwie zamierzenia rządu w dziedzinie 
pomocy bezrobotnym. Dalszą dysku-

Protes „Tasiemki" 
w apelacji

Warszawa, 15. i. (Tel. wł.). W 
środę przyszłego tygodnia na wokandzie 
warszawskiego sądu apelacyjnego znaj
dzie się sprawa bandy terory$tow. któ
rej przewodził ławnik Łukasz Siemiąt
kowski. znany na gruncie stolicy pod 
przezwiskiem . „Tasiemki; . W pifeTW- 
szej instancji Śienriątkowśki ¿«ostał ska
zany na 3 lata więzienia z zamianą na 
dom poprawy. „Tasiemka“ przebywa 
na wolności za kaucją 500 zł. Pozostali 
członkowie bandy terorystów otrzymali 
następujące kary: Leon Karpiński — 6 
lał więzienia. Judka i Stełn»;a_rJ po 5 łat 
więzienia Janusiak i Ceśliński pó 4 lata 
więzienia oraz Jakubczyk, Kantor, Du- 
sznicki. Osmański, Pluśkowski i Bo
cheński po 2 lata więzienia.

Sąd rozpatrzy zarówno skargę apela
cyjną prokuratora, jak i skargę obroń
ców.

Zgon zasłużonego Polaka
Gdańsk, 15. i. (Teł. wł.). Dziś o 

godz. 15 zmarł tu po długotrwałej cho
robie, przeżywszy lat 63, najzasłużeńszy 
działacz polski, dr. Franciszek Ku bacz.

Zmarły odrodził polski ruch narodo
wy w Gdańsku, umiał tchnąć dufeha w 
mieszkających tu Polaków i podtrzymał, 
w nich umiłowanie ideałów Polski na
rodowej.

Pogrzeb ś. p. dr. Kubacza odbędzie 
się we środę lub czwartek i będzie nie
wątpliwie wielką manifestacją, uczuć, 
któremi rodacy gdańscy darzyli Zmarłe
go. S. B.

Mrozy w Niemczech
Berlin, 15 1. (PAT.) Niemcy o- 

garnęla fala silnych mrozów, które w 
Berlinie dochodzą do 12 stopni w mie
ście. a do 15 stopni poza miastem.

W Berlinie wzywano dziś wielokrot
nie straż pożarną do licznych wypad
ków, spowodowanych naglemi mroza
mi. M. in. w mieszkaniu kanclerza 
Schłeichera, mieśzczącem się w min. 
Reichswehry, pękły 3 rury centralne
go ogrzewania, powodując zalew w kil
ku pokojach.

Zapisz się na członka wspierającego 
T= C. L.. roczna składka 12 zł, 

kwartalna 3 zł,

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

(64)
Przed samem miastem przyłączyło 

się parę Żydów, którzy chcieli cóś u- 
tafegować Dopiero, gdy Plota krzykną! 
na nich co miał siły, powłazili znówro 
tem w nawpół rozwalone domki. ko 
łyśzące się na wietrze, jakby namioty 
z wapna Przez rynek jechali bardzo 
wolno Wozy łomotały po kamieniach 
dźwięcznie pobrzękiwały podkowy ko
ni, Od połowy rynku towarzyszył im 
już cały tłum gapiów Byli to chłop- 
ćy. których pełno w każdem mieście 
Bardzo podobni do siebie, wszyscy na 
boso i wszyscy w krótkich spodniach 
koloru starzyzny Pogwizdywali i bie 
gali wokoło wozu Były i służące, któ
re porzuciły swoje konwie u studni i 
k'lku kibiców w starszym /wieku Waż
niejsi jednak byli ci. k«órzy obserwo
wali cały/orszak zdaleka. Nie mogli 
podejść plłżej Im nie wypadało A 
gdy natykali się na triumfujące spoj
rzenie Płoty, odwracał’ szvbko oczy 
Nic bowiem nie obchodził ich ten nie
zwykły Wjazd do domu piętrowego z 
bn'korem. Mo4e nieleden z nich wie- 
dżTał. jak to było z. Chałaczyńśkim. — 
Mógłby coś powiedzieć o wydarciu mu 
pi»->ięd’/y gwałtem i o wypadku zwa- 
rjc ania ze zgryzoty, ale wolełi mil

czeć. Nie po to człowiek wie. żeby za
raz rozpowiadać na lewo i prawo. — 
Tymczasem nie tak łatwo znieść taki 
widok. Twój bliźni wjeżdża do domu 
dużego ze sklepem i pięcioma pokoja
mi na dole, a dwoma na górze, nie li
cząc żelaznego balkonu. Dziś jeszcze 
rozgości się w ńpwym. pięknie ume- 
błowanem mieszkaniu. A ty zosta
niesz w starych czterech pokojach na 
parterze, mało co wyśtąjących na-i 
ziemię. Wielu było takich, niemal 
wszyscy. I Płota mógł się nadymać 
z dumy.

Uroczyście otworzył drzwi fronto
we i wpuścił Wiktę do środka. Tłum 
gapiów został przed domem, głowy u- 
rywaly im się z Szyli z wielkiej cieka
wości. Dojrzeli jednak tylko piękne 
linoleum w przedpokoju i różową ta
petę. Wikta w dwie minuty obiegła 
całe mieszkanie, wzdychając z zachwy
tu i sżćzęścia. Na oczach dzieći rzuci
ła się mężowi na szyję. Nié przypu
szczała nawet, że on mo?e czegoś po
dobnego dokonać. Któż tu w mieście 
ma takie mieszkanie. Teraz dopiero 
zacznie się inne życie. Jest bogatą i 
wielką panią. RZèCz jaśna. że sklep 
się wydzierżawi. Górę się odnąjmie i 
pieniędzy będą mieli aż za dużo. O* 
teraz czuła doskonale, że się poprawi 
i będzie wierną żoną i dobrą matką 
Tak. będzie tu gospodarzyła, gawędzi
ła z sąsiadami, przyjmowała. Kto wie, 
czy u niej nie będą się odbywały że
brania matek chrześcijańskich. Za’-az 
musi się zapisać do tego stowarzysze
nia. Niewiele tam jest bogatych ko

biet. A przecież nie można się usuwać 
od biednych. Mimo, że jest właściciel
ką takiego domu, potrafi traktować po 
ludzku żony policjantów, restaurato
rów i kupców.

Wieczorem byli już na tyle zagospo 
darowani, że Wikta mogła siąść sobie 
na ganku i cieszyć się widokiem rynku. 
Co chwila ktoś ją mijał. Okazało się, że 
ma mnóstwo znajomych. Uśmiechała 
się po wiele razy życzliwie i łaskawie 
odpowiadała — nie śpiesząc się zresztą 
— dobry-', wieczór, dobry wieczór.

Dzień ten był prawdziwą epoką w ich 
życiu. Wydarzenie to było tak potężne, 
że wchłonęło wszystkie władze Wikty, 
nie pozwalając jej o nieżem Fmnem mó
wić ni myśleć. A przecież parę dni za
ledwie minęło od ostatniej, naprawdę 
chyba już ostatniej wizyty u Grzywca. 
Zato Wikta odniosła gdzieindziej zwy
cięstwo Po wielu groźbaęh i nalega
niach Łopoćko sam ustąpił i przyrzekł 
święcie, że do tej sprawy jnż nie wóći. 
Dał się w końcu przekonać, że te' pomy
sły ucieczki zagranicę są czystem wa- 
rjactwem. /Od czasu do czasń będzie 
można żgrżpszyć tu na miejscu. Poco 
ściągać ttya siebie grzech'wićlki i trwały 
taką zagranicą.

Tak więc zaczynała Wikta teraz lep
sze życie. Gdyby ją zapytano w tej 
chwili, czego jeszćże jej braknie, byłaby 
w prawdziwym kłopocie. Czuła się te
raz jak po obfitym, długim obiedzie i 
pragnęła tylko odpóczywać. Tak, odpo
czywać, by wszyscy inni, którzy muszą 
ciężko pracować na grosz śmiesznie ma

ły wobec wartości ich domu, mogli do
brze podziwiać jej odpoczynek.

W dwa dni po przeprowadzce w nie
dzielę, urządził Płota przyjęcie dla no
wych sąsiadów i co lepszych obywateli 
Krostynia Już od! samego rana Wikta
i Józia krzątały się w kuchni, przygoto
wując rozmaite smakołyki. Miała to
być paradna kolacja. A więc naprzód
wódka i zakąski. Zakąski miały się 
składać tylko z przekrojonych bułek i 
sera żółtego, ale Płota, któremu w tej 
chwili chciało się być wspaniałomyśl
nym, kazał otworzyć dwadzieścia pu
szek sardynek. Potem namyślił się i w 
miejsce sardynek kazał położyć kawąiki 
śledzia na ,»kanapkach“. Słońce kładło 
się jeszcze długim jasnym slupem na 
gładko wyczyszczoną podłogę w kuchni, 
gdy Wikta z Józią skończyły przygoto
wania. Wówczas odpięły fartuszki. Jó
zia ubrała się w białą muślinową su
kienkę, która powiewała na niej piękne- 
mi falbankami. Na głowie jej upięto 
dużą błękitną kokardę. Ręce, a szcze
gólniej paznokcie musiała długo szoro
wać szczoteczką, by nie psuły całości. 
Od białych pończoch pięknie' odbijały 
przesadnie wyczerrtione buciki z rude- 
mi pasami niestartego na obcasach bio
ta. Cześ, w nowych aksamitnych spo
denkach spacerował poważnie po jadal
ni, wkładając i wyjmując ręce z kieśzę- 
ni. Goście mieli nadejść każdej Chwili 
i Jóżia, chwyciwszy Czesia zś rękę, po
częła na palcach obłazić pokoje, rozma
wiając z przejęcia głośnym szeptem o 
wyraźnych akcentach strachu- (C. d. n.ł.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Walne zgromadzenie ligi

Przez sobotę i niedzielę obradowało 
w Warszawie walne zgromadzenie li
gi- Reprezntowane były wszystkie 
tliłby, przyczem z ramienia „Warty“ 
występowali pp, Edmund Szyc i Ry- 
barczyk. Po zagajeniu obrad przez b. 
Kilkoletniego prezesa, pułk. Izdebskie
go, na przewodniczącego wybrano inż 
SSosenstoeka z Krakowa.

Po wręczeniu żetonów „Cracovii“ 
za mistrzostwo oraz „Pogoni“ za wice
mistrzostwo i dyplomu „Warcie“ za 
trzecie miejsce, pożegnano „Polonję“. 
poczem na salę obrad weszli przedsta
wiciele „benjaminka“ ligi „Podgórza“. 
Ustępującemu zarządowi udzielono ab- 
solutorjum, poczem w długiej dysku
sji omawiano reformę rozgrywek W 
rezultacie uchwalono

podzielić ligę na grupę zachodnią 
i wschodnią,

Po pierwszej grupy wzeszły cztery klu
by krakowskie oraz „Warta“ i „Ruch“, 
do wschodniej — pozostałe kluby. Na 
wiosnę odbędą się rozgrywki w gru
pach, poczem na jesień pierwsze trzy 
kluby z każdej walczyć mają o mi
strzostwo, a ostatnie trzy — o spadek 
do klasy A. Tem samem

poznańska „Leaja" nie weszła 
do ligi.

Delegat P. Z. P. N., pik. Glabisz w 
swem przemówieniu zaznaczył, że za
rząd P. Z. P. N. stawił kwestję zaufa-

Walne zebranie 0. K. S.
Walne zebranie Okr. Kol. Sędziów 

odbyto się w niedzielę w „Gospodzie 
Polskiej“ przy licznym udziale człon
ków. Zebraniu przewodniczył po zaga
jeniu przez p. Tomaszewskiego p Ką- 
kol. Po wręczeniu dyplomów klubom 
tułejszego O. Z. P. N., które O. K 
S. przyznał za ładną grę, a mia
nowicie — „Stelli“ Gniezno — w 
A-klasie, „Unji“ Poznań i „Unji“ Ko
ścian — w B-klasie oraz klubom C-k!>a- 
sowyrn „Skra“ i „San“ (Poznań), „So
kół“ (Kępno) i „Sremski KI. Sport“ na
stąpiło odczytanie protokołu z ostatnie
go walnego zebrania. W dalszym cią
gu zdawali ustępujący członkowie spra
wozdania, poczem komisja rewizyjna 
po wyjaśnienia wątpliwych pozycyj ra
chunkowych wniosła o udzielenie po
kwitowania. Większością głosów u- 
dzielono absolutorium.

Po krótkie przerwie nastąpiły wybo
ry nowych władz, które dały następują
cy wynik: prezesem został p. Toma
szewski. wiceprezesami p. Wiśniewski 
Władysław, sekretariat przyjął p. Foer- 
ster. skarbnikiem został p. Staliński. re
ferentem obsady sędziów p. Wiśniew
ski Zbigniew. Ponadto walne zebranie 
uchwaliło nadać pp. Brzezińskiemu R„ 
Baranowskiemu i Paczkowskiemu pra
wa członków nadzwyczajnych.

Obrady same miały przebieg spokoj
ny. wszelkie próby wprowadzenia fer
mentu zwłaszcza niektórych zwolenni
ków* opozycji spaliły na panewce.

Po zakończeniu obrad odbył się dal
szy ciąg przerwanego w południe ze
brania nadzwyczajnego, którego zada
niem miało być uchwalenie nowego sia- 
tulu Ponieważ nie zdołano dojść do 
porozumienia w sprawie niektórych pa
ragrafów. obrady odroczono na inny 
termin. Temu zebraniu przewodniczył 
delegat. PKS warszawskiego i jego se
kretarz p. Mosiński.

Łódź i Warszawa 9:7
W niedzielnym meczu w Warsza

wie oba zespoły wystąpiły w rezerwo- 
wych składach. Łódź bez Chmielów- 
skieso i Sejdla. Warszawa bez Cyra 
na, Seweryniaka. Małeckiego. Bąkow- 
skitego Mizerskiego i Gossa. Poszcze
gólne walki były niezbyt ciekawe i 
przyniosły następujące wyniki: Pa
wlak (Ł) „L-a^do Kazimier- punkty z Nowackim (męs-i. w

«TcW’w i., ,

(W.) W wadze pó'średniei Garncarek 
(Ł.) snotkał się z Pisarskim (W.). Z 
powodu zranienia Garncarka lekarz 
waAe rrzerwał i dwa punkłv przypa
ły Warszawie W średniej Stahl ii 
(ł,? remisował z Dorobą (W \ Kempa 
(E? pokonał Karpińskiego (W) i w 
cię^kiei Poslaw (Ł.ł zwyciężył przez 
techn k. o- w 3 st. Falkiewicza (W.)

(Tel. wł. —• ts)

nia, uznając wogóle konieczność refor
my, a nie obstawał — jak mylnie po
dano — przy swym projekcie.

Nowe władze wybrano w składzie 
następującym:

pp. prezes — mjr. Żołędziowski, wice
prezesi — płk. Goebel i Skwarczyński, 
sekretarz — Mosin, jego zast. — Wo
lanin, skarbnik — Stanisław Derda, 
jego zastępcą — Wydrych, członkowie 
zarządu: dr. Wojakowski i kpt. Słom
czyński, prztew. wydz. gier i dysc. —- 
płk. Goebel.

Zkolei przyjęto
b. pożądane zmiany statutowe,

które muszą być zatwierdzone przez 
walne zebranie P. Z. P. N. W karach 
przewiduje się za czynne znieważenie 
gracza dyskwalifikację minimum 6 
miesięcy. Zniesiono zakaz konkuren
cji, tak, że obecnie mogą się odbywać 
w jednem mieście dwa spotkania ligo
we równocześnie. Na mecze można 
wyznaczać miejscowych sędziów, nie 
pytając poprzednio o zgodę zaintere
sowanych klubów, które jednak za-

Iwiadamia się o wyznaczeniu danego 
sędziego na 20 dni przed meczem, a 
klub najpóźniej na 14 dni może wnieść 
protest.

śp. Marja Mikołajczakowa
Śrem okrył się żałobą. Zeszła z 

niw ziemskich prawa, cicha i zasług 
pełna obywatelka. Odznaczała się glę- 
bokiem umiłowaniem spraw Ojczyzny, 
popierając za czasów zaborczych tajne 
schadzki studentów w swoim domu i 
zaprawiając młode pokolenie do walki 
o lepsze jutro, umacniając je w wie
rze katolickiej i obowiązkach społecz
nych. Kto Ją poznał, musiał czcić i 
szanować dla przymiotów serca, wiel
kich zalet umysłu i patrjotyzmu. — 
Cześć Jej pamięci.

Chmielewski w Sztokholmie
Pokonał Flodstroema i Oestlłnga
W Sztokholmie rozpoczęły się mię

dzynarodowe zawody z udziałem 
Chmielewskiego.

Pierwszego dnia pięściarz polski 
spotkał się ze Szwedem Flodstroemem. 
którego pokonał przez k. o. Prasa 
szwedzka w swoich sprawozdaniach 
specjalnie wyróżnia technikę i dosko
nały styl Polaka.

Drugiego dnia przeciwnikiem Po
laka był Szwed Oestling. Chmielew
ski zmęczony walką poprzedniego wie- 
czaru, spotkanie przegrał Na założo- 
nyp rotest sędziowie wynik unieważ
nili i w spotkaniu w dniu następnym 
Chmielewski wygra! z Oestlingiem wy
soko na punkty. (PAT.).

Konkurs skoków
Na otwarciu sezonu narciarskiego 

w Zakopanem zwyciężył Łuszczek 
z „Wisły“

W Zakopanem odibył się w sobotę 
pierwszy konkurs skoków. Wskutek ni
skiego stanu śniegu rozbieg był skróco
ny, wobec czego osiągnięto skoki sto
sunkowo krótkie. Zwyciężył Łuszczyk 
(Wisła) notą 226.3 przy śkbtoach 50.5 i 
51.5 metra. 2. Stanisław Marusarz 
(SNPTT) nota 217.8 (46 i 49.5). S. An
drzej Marusarz (SNPTT) nota 206.1 (45 
i 46.5). 4. Kolesar (Wisła). 5. Mrowec 
(Sokół). 6. Bochenek (Wisła). 7. Schin
dler (Wisła). 8. Gabryś (Wisła). 9. Si
tarz (Wisła) i 10. Serafin (Sokół). Nie 
skakali Bronisław Czech, Jan Marusarz 
i Dawidek.

Zawody wewnętrzne 
„Warty“

Z powodu panującego zimna zawo
dy te nie cieszyły się zbytnią frekwen
cją. Startowali po części młodzi zawod
nicy, których wyniki rokują duże na
dzieje na przyszłość. Rezultaty tech
niczne są następujące: 50 m. p. pł. i) 
Marciniec 7,9 s. 2) Jezierski. 3) Górczyk; 
56 m. po trzech przedbie&ach zwyciężył 
Wojtkowiak 6,1 s. przed Barwiczem i 
Marcincem; skok w wyż l) Zbiór 1.60 m. 
2) Brzóstkowski 1,56 tn.: kula 1) Sza
lała 10.15 m.. 2) Stepczyński 9,66 m.. 3) 
Kowalski 9.64 m.: skok w dal 1) Bar- 
wicz 5-98 m„ 2) „Wilk“ 5,57 m., 3) Step
czyński 5,27 m.

Zawody pięściarskie
Zorganizowane przez POZB. zawo

dy pięściarskie odbyły się w niedzielę 
w sali „ośrodka“. Walki z malemi 
wyjątkami były ciekawe i prowadzo
ne niejednokrotnie bardzo zacięcie, 
zwłaszcza spotkanie Sipińskiego z Wo
jewodą i Majchrzyckiego z Rogow
skim. Poszczególne walki przyniosły 
następujące wyniki: w muszej — Ro
mański (Sok.) remisował z Wirsklm 
(Warta) po naogół wyrównanej walce. 
W koguciej: Walkowiak (Błęk.) wy
grać na punkty z Sipińskim II (W). W 
piórkowej: Kajnar (W.) zwyciężył na 
punkty z Nowackim (Błęk ). W lek- 

‘ już w 1 
o. Staszaka

(Błęk.). W tej samei wadze Wojewo
da (HCP.) przegrał przez techn. k. o. 
z Sipińskim 1 (W.). W 3 starciu w 
wadze półśredniej Urbaniak (Sok.) 
zwyciężył przez k o w 1 starciu Pytla- 
kafBIęk ). W średniej Majchrzycki po 
bardzo zaciętej walce wygrał na punk
ty z Rogowskim (Sok.). Sędziował w 
ringu p. St, Śmiglak. na punkty pp. 
Iwański. Derda K. 1 Zanłatka. Pu
bliczności zebrało się około 300 osób.

„Polonia“ i „H. C. P.“ 12:4
Piękny sukces leszczyńskich pięściarzy

W Lesznie bawiła w niedzielę pię
ściarska drużyna „H. C. P.<z Poznania, 
przegrywając z miejscową „Polonją“ 
4:12 pkt W poszczególnych walkach 
wyniki byiy następujące: w wadze mu
szej Dubisz (HCP) pokonał przez k. o. 
w trzeciem starciu Pawlaka III: w ko
guciej Lisiecki (HCP) uległ Szymankiem 
wieżowi na pkt.; w piórkowej Strugiń- 
ski (HCP) remisował z Jankowskim I; 
w lek. Pendulak (HCP) przegrał przez 
k. o. w pierwszem starciu do Olmarskie- 
go: w półśredniej Mikulski (HCP) został 
pokonany przez Pawlaka 1 oraz Szy
mański (HCP) uległ Pacholskiemu przez 
techniczne k. o. w pierwszem starciu: 
w średniej Kryszewski (HCP) poddał się 
w pierwszem starciu Szulczyńsktomu i 
w ciężkiej Wieloch (HCP) remisował 
Nawrockim.
nusz.

W ringu sędziował p. Ja-

„A. Z. S.“ I „Warta“ 4:0
Zasłużone zwycięstwo akademików — 

Poszczególne tercje 0:0, 1:0, 3:0
Pierwszy tegoroczny mecz o mistrzo

stwo okręgu ki. A przyniósł zasłużone 
zwycięstwo „A. Z. S.“, który okazał się 
drużyną wyrównaną we wszystkich po
zycjach. Zwłaszcza tyły wzmocnione 
przez nowego bramkarza Kowalskiego 
idawn. ,.T. K. S.“). Zwycięzcy wystą
pili bez Ludwiczaka (bawiącego w Pra
dze), a którego nieobecność wywołała 
grę indywidualną i zwłaszcza w pierw
szej tercji żadne kombinacje nie uda
wały się. „Warta“ poprzestała na obro
nie. miejscami nawet „murowała“, a 
nieliczne wypady inicjowane przez naj
lepszego jej zawodnika Leśniaka, koń
czyły się na obronie akademików.

Dopiero w drugiej części gra staje się 
żywsza i ciekawsza. Liczne ataki „A. 
Z. S.“ kończą się wreszcie prowadze
niem uzyskanem przez Warmińskiego. 
W ostatniej, tercji „Warta“ początkowo 
przechodzi do ataku, jednak po bramce 
zdobytej przez Krzyżagórskiego Wł. o- 
pada na sitach. Przeciwnicy jej górują 
odtąd bezapelacyjnie, wywalczając trze
ci i czwarty punkt przez Krzyżagórskie
go i Warmińskiego. W „A. Z. S.“ wy
różnili się przebojami Warmiński i.Zie
liński. Sędziował p. Paczkowski S.

____  (urz)

Porażki w Pradze
W sobolą przegraliśmy 1:6 — W nie

dzielę 0:2
W sobotę wieczorem nasza repre

zentacja hokejowa rozegrała pierwszy 
mecz w Pradze, przegrywając go 1:6 
(0:1. 0:0, 1:5). Prowadzenie już w pią
tej minucie uzyskał Hromadka, który 
też w trzeciej tercji strzelił trzy dal
sze bramki, podczas gdy pozostałe 2 
zdobył Maleczek. Jedyną bramkę dla 
„Warszawy“ strzelił Krygier, grający 
zresztą bardzo słabo. Czesi wystąpili 
bez doskonałego Pożyczki. W druży
nie polskiej dobrze grał pierwszy atak 
—- Szenajch. Marchewczyk i Nowak, 
słabo drugi atak — Materski, Werner 
i Krygier. Bramki dla Czechów padly 
w czasie gry drugiego ataku.

W niedzielę reprezentacja Polski 
grała znacznie lepiej, przegrywając 
0:2 (0:0. 0:1. 0:1). Jedyną bramkę dla 
Czechów zdobył Kucera. podczas gdy 
druga była samobójcza. W polskiej 
drużynie wyróżnili się Szneider i Mar
chewczyk.

(Ciąg dalszy na stroni? IM)
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Wczorajsze wypadki
Wczorajszej niedzieli termometr 

wskazywał 16 stopni poniżej zera. Był 
to. zdaje się, największy mróz tej zimy. 
Mimo dotkliwego zimna, młodzież licz
nie wyruszyła na ślizgawki i tory. sa
neczkowe w pobliżu Teatru Wielkiego, 
koło cytadeli, nad Wartą, przy Bramie 
Dębińskiej i t. d. Z pożarniejscowycb 
dużą frekwencją cieszyły się tory sa
neczkowe na Golęcinie oraz w Puszczy
kowie.

Były też wypadki. Siedmioletni A- 
daśLadorecki (ul. śląska 11) podczas sa
neczkowania na Golęcinie złamał prawą 
rączkę. Małego Adasia opatrzyło Po
gotowie Lekarskie (teł. oo-OG), poczem 
przewiozło go do szpitala św. Józefa. 
9-Ietnia Wera Ebertowska (Plac Wolno
ści 17) została podczas jazdy saneczkami 
na Walach Leszczyńskiego najechana 
przez wóz wojskowy, a na Wildzie sa
neczki najechały Władysława Szymań
skiego. zamieszkałego przy ulicy Gen. 
Prądzyńskiego 13. Obie ofiary sanecz
kowania opatrzyło Pogotowie Lekarskie 
(55-55). Werę Ebertowską po zaszyciu 
15 cent, rany przewieziono do domu, a 
Szymańskiego z powodu złamania oboj
czyka odstawiono do szpitala. Pozatem 
na ślizgawce złamała nogę p. Jamna 
Trąpczyńska (ul- Szamarzewskiego 36). 
Ofiarę ślizgawki opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, poczem przewiozło ją do 
szpitala miejskiego.

Ponadto Pogotowie (55-55) opatrzyło 
p Irenę Noszczyńską z zawodu nauczy
cielkę, która przy upadku na Starym 
Rynku z powodu ślizgawicy na nieposy- 
panym piaskiem trotuarze złamała no
gę w kostce, (kl)

Zamach samobójczy
W jednym z domów przy ul. 27-go 

Grudnia targnęła się na życie, trując się 
jodyną, 27-letnia Anastazja Kunke, z 
zawodu służąca.

Przyczyną samobójstwa miała być 
utrąta posady, (kl)
__ _ ___ ——» i_____

W chorobach krwi, skórnych 1 nerwo
wych osiągamy przy stosowaniu natural
nej wody gorzkiej „Franclszka-Józela“ re
gularne funkcjonowanie narządów tra
wiennych. Zalecana przez lekarzy, nr <4-3 
——— .......... .

kalendarzyk
Poniedziałek. 1« «tycznia 1933.

Słońce: wschód 7.55 — zachód 16,10 — 
długość dnia 8 godzin 15 min.

Księżyc: wschód 21,52 — zachód 9.46 
przed ostatnią kwadrą.

Kał rzk.: Marcel P. — jutro Włodzimir. 
Kai. slow.: Antoni Op. — jutro Rościslaw.

Zebrania
Dziś o 17 Rada Stów. Pań Św. Wincente

go a Paulo, w Domu Kat. na Sw. Mar
cinie 8;

o 19 Sodalicja Pań Konfekcyjnych, w 
kaplicy sodalicyjnej;

o 19 Kolo Absolwentek Państwowej 
Szkoły Przemysł.-Haiidl. (sekcja lite- 
racko-rozrywkowa) w auli;

o 19 30 Sodalicja Panien Urzędniczek, 
zebranie instrukcyjne w ognisku na 
Piekrach 2*

o 20 K. S. „Poanania“, u p. Jarockiej, 
ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców, w 
Domu Rzemieślniczym;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Wi'da). u n. Kasprzaków«], ulica Ki
lińskiego 15.

Jutro o 10,30 Sodalicja Pań Miejskich, w 
Domu Kat na Sw Marcinie 8; — o 
godz 9 nabożeństwo w kaplicy św, 
Józefa;

o 20 Zw. b. Czwartaków — walne ze
branie w kasynie podofic. 58 p. O : 

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(fryzjerzy), w Domu Rzemieślniczym.

Pogrzeby
Dziś: Śp Jana Jankowskiego o <eodz. 13 

z kaplicy cment na Jeżycach.
TEATRY

Teatr Polski: Dziś — „Życie jest skom
plikowane“.

Teatr Nowy) Dziś — „Szafir“.
Komedia Muzyczna: Dziś — »Jim i Jill“.
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Kra lodowa zatrzymała
elektrownie poznańska

W nocy na niedzielę o godz. 3 nastą
piła nagła przerwa w dostarczaniu elek
tryczności Całe miasto było bez prądu 
Przyczyną przerwy było zatamowanie 
wody przez, krę płynącą Wartą. Masy 
kry lodowej zbiły się pod mostem chwa- 
liszewskim. wskutek czego nastąpiło za

„Ręce do góry“
Obrazek z restauracji amerykańskiej

Nowy Jork, 14, 1. (PAT). O bar
barzyństwie bandytów amerykańskich 
świadczy wypadek, który wydarzył się 
w Brooklynie.

Do pewnej restauracji weszło około 
pierwszej po północy trzech bandytów 
którzy, wycelewowszy rewolwery do go
ści. kazali im podnieść ręce do góry, po- 
ezero zabrali im gotówkę i klejnoty

Pogrzeb
straconego bandyty

Zwłoki straconego bandyty Barto
szewskiego władze sądowe wydały ro
dzinie. celem urządzenia pogrzebu. — 
Pochowanie zwłok nastąpiło wczoraj, 
zgodnie z isiniejącemi w tym wzglę
dzie przepisami, we wczesnych godzi
nach pprańńyćh przy udziale repre
zentanta władzy policyjnej.

Bartoszewskiego pochowano na nie- 
poświęconej części cmentarza Św. 
Wojciecha, ponieważ — jakkolwiek 
pojednał on się przed śmiercią z Bo
giem — jednak nie pozostawił wyma
ganego przez prawo kościelne od ży- 
jących w konkubinacie wyrzeczenia, '

(ki.) ■

W kraUi i w świecie
— Z Capetown (Afryka poi.) dono

szą. że okręg tamtejszy nawiedziła bu 
rza gradowa o niebywałej gwałtowno
ści Kawałki gradu wielkości pięści 
zabiły nietPowię oraz ciężko raniły 
trzech ludzi.

— Górnicy belgijscy w liczbie 150 
tysięcy ogłosili 24-godzinny strajk pro
testacyjny przeciwko projektom no
wych podatków.

— Trocki zwróci? się do rządu uru
gwajskiego z prośbą o zezwolenie na 
osiedlenie się w Urugwaju.

— W Leieester zmarła znana lot- 
niczka miss Winifred Spooner, która 
m. in dwukrotnie startowała w lotach 
okrężnych dokoła Europy.

— Prof. Piccard zamierza przygoto
wać ekspedycje do stratosfery z Kana
dy.

Stronirctwo Narodowe
Koto W Uda

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek. 17 b. m.. o godz. 20 w lokalu 
p Zawadki. Górna Wilda 75. Na porządku obrad referat polityczny. O liczne 
i punktualne przybycie prosi ZARZĄD.

tamowanie dopływu 'wody <dto elektrow
ni, potrzebnej tam do «Wodzenia i za
pędu maszyn.

Dla usunięcia przeszkody wezwano 
miejską straż pożarną,, pracowników e- 
lektrowni i wojsko. Po trzech godzinach 
pracy przeszkodę usunięto (kij

wartości przeszło tysiąca dolarów. Gdy 
jeden gość prosił, aby mu bandyci ni© 
zabierali poświęconego medalika, 
bandyci odrzekli: „Może on i nam 
szczęście przyniesie“.

Na wychodnem jeden z nich się o- 
dezwał: „Wpakujemy w nich jeszcze 
kilka kuł na szczęście“. Co rzekłszy, 
dał trzy strzały rewolwerowe, ciężko 
raniąc trzy,-y>soby Dokonawszy zbrod
ni bandyci uciekli czekającym na 
nich samochodem.

Wypadek samochodowy 
KiMka

Praga, 15 1. (PAT.) Znakomity 
skrzypek Kubelik uiegł wypadkowi 
samochodowemu.

Samochód, którym jechał Kubelik 
w towarzystwie swego akompanjato- 
ra Holeczka wskutek zderzenia się z 
samochodem ciężarowym, wywrócił 
się na szosie. Kubelik został zranio
ny w pierś, a jego towarzysz dozna! 
wstrząsu mózgu.

Samochód 
wpatil do kanału

Paryż 15.1. (PAT.) Z Havru do
noszą, że dziś wpadł tam do kanału 
w zamkniętym samochodzie obywatel 
polski Dąbski. Mimo natychmiasto
wej pomocy, Dąbski nie mógł się wydo
stać z samochodu i utonął.

Wypadek został spowodowany 
złym manewrem przy prowadzeniu sa
mochodu.

Ponura tragedia
Wilno 14 1. (PAT.) We wsi Lu

bień gminy Janowskiej mdczas robie
nia porządków 25-łetuia Barbara To
maszewska paląc słomę z siennika, 
spaliła nieświadomie ukryte tam 
1 500 doi.

Mąż Tomaszewskiej dowiedziawszy 
się o tern, wpadł w szał, schwycił sie
kierę i zarąbał swa żonę, poczerń sam 
się powiesił. Pieniądze npłe’-'łv do 
brata Tomaszewskiego, przybyłego z 
Ameryki.

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Serbo-Łużyczan

Tegoroczne walne zebranie Towa
rzystwa połączone będzie z wieczornicą 
ku uczczeniu wybitnego działacza ser- 
bolużyckiego śp. prof. Muki. Odbędzie 
się w sali Koła Towarzyskiego we wto
rek, dnia 17 stycznia b. r. © godz 20. 
Chór Tow. „Harmonja“ pod dyr Ma 
rjana Weigta odśpiewa szereg utwo
rów serbo-łużyckich. jak „Wrót do 
Serbów“. „Swjaty ducho. prindż“, ,.Ma- 
dieni® jutry“, „Hodowna“. Wyk'ad 
p. t „Prof Muka. duchowy przywódca 
Łużyczan“ wygłosi prof. Un. Pozn. dr. 
Mikołaj Rudnicki.

Po części uroczystej odbędzie się 
część administracyjna zebrania 
Wszystkich przyjaciół najmniejszego 
narodu słowiańskiego,. walczącego bo
hatersko z zalewem germąnizacyjnym. 
stanowiącego słowiańską wyspę pod 
Berlinem, wszystkich interesujących 
się Serbo-Lużycząnami zaprasza na ten 
wieczór Zarząd Tow. Przyjaciół Serbo- 
Łużyczan.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś świetna komedja St. Kiedrzyń- 
skiego p. t. „Życie jest skomplikowa
ne“ z kapitalną galerją typów, odtwa
rzanych przez pp. Niwińską, Sawicką, 
Czarnecką oraz Noskowskiego, Tyl- 
czyńskiego, Modzelewskiego, Piotrow
skiego i innych.

We wtorek i środę wraca na afisz 
„Dżimbi“ z niezrównaną kreacją p. J. 
Zaklickiej.

Wiadomości Sportowe
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej).

Grv sportowe
W pierwszych rozgrywkach o mistrz, 

klaty B. w piłce siatkowej wyniki były 
następujące: „H. K. S.“ —- ..Sokół" 2 0 
(15:10, 15:4). „Warta“ — „H. K. S." 2:1 
(15:8, 10:15, 15:0) „Warta" — „Sokół" 2:0 
(.15:11, 15:3). (i-g.)

Łyżwiarstwo
Mlstrozstwo Polski w jeździe parami, 

rozegrane w Cieszynie zdobyła paca Bilo- 
równa i Kowalski 11.25 pkt na 12 możli
wych do zdobycia, 2) Rudnicka i Theurer 
1075 pkt.. 3) Hislerćwna i Łonczyrtski 8.08 
pkt. (Teł. wt. — ts.)

Narciarstwo
Memorjal Wójcickiego. W Zakopanem 

odbyły się w niedzielę biegi o memoriał 
Wójcickiego W biegu na 15 kim zwycię
żył St Marusarz (SNPTT.) 1 g. 02:9. 2) Sku
pień (Wisła) 1 g. 02:51. 3) Andrzej Maru
sarz (SNPTT) 1 g. 03:56.

W biegu pań na 8 kim.: 1) Polankowa 
(Sokół) 39:43, 2) Stopkówna (SNPTT.)
40:44. 3) Chotarska 42:03.

Bieg junjorów na 8 kim.: 1) Adam Gie
wont (Wisła) 35 min., 2) Bochenek.

Bieg 30 kim. dla wojskowych: 1) Wł 
Czech (Sokół) 2 g. 29:07. 2) Józef Kuraś 
(Wisła) 2 g 32:53 Jako pierwszy wojsko
wy w konkurencji, piąty w ogólnej kla
syfikacji, por. Łętowski 2 g. 45:55.

(Tel. wi. — ts.)
Pie^ciarstwo

Bawar]a — Austria 13:8 pkt, Pierw
sza spotkanie w konkurencji o puhar Eu
ropy .środkowej, w którem, jak wiadomo, 
biorą udział Bawarja. Austrja, Czechosło
wacja i Węgry, przyniosło wysokie zwy-

nieodwołalnie
dsis poraź ostatni ''$8/

portj. 8

Z Teatru Nowego
Dziś wiecz. zajmująca sztuka W. 

Lakatosa „Szafir“, w której popisowe 
role kreują pp. Wasilewska i Tatar
kiewicz.

Z Teatru Wielkiego
We wtorek wesoła „Doiły“ z J. Leo 

nowicz i Wł. Bratkiewiczem na czele.
We środę jedyny występ w „Rigole- 

cie“ koloraturowej śpiewaczki, prima- 
donny opery w Bukareszcie, p. Pia Igi- 
rosann.

We czwartek oczekiwana z wiel- 
kiem zainteresowaniem premjera 
wspaniałej operetki F. Lehara „Care
wicz“ z udziałem całego zespołu. Sen
sacją nowej dla Poznania operetki są 
piękne chóry czerkiesów i efektowne 
tańce rosyjskie.

Z Komedji Muzycznej
Tętniąca młodością i humorem_ o- 

statnia nowość muzyczna „Jim i Jilł 
grana jest obecnie codziennie z ol- 

brzymiem powodzeniem. W rolach 
głównych pp. Fontanówna. Nochowicz, 
Folański. Kaden. Raczkowski. Pluciń
ski, Iwański i inni.

___ " .. . ------------- T
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cięstwo Bawarjl Dwa punkty dla Austrii 
zdobył Śpitzer w wadze muszej oraz jeden 
punkt w wadze pólśredniej I-uehrer remi
sując' ze Schmidtem. W wadze ciężkiej 
już w pierwszej minucie Just (B.) powali! 
Martineka (A.) przez k. o.

Życie organizacyjne
Boczne wolne zebranie „Legii" odbyło się
przy licznym udzia!e członków. Po zaga
jeniu przez p. Barkowskiego i wybraniu 
prezydium, odczytano protokół z ostatnie
go zebrania, poczem wręczono odznaki 
honorowe 18 graczom pierwszej drużyny. 
Następnie ustępujący zarząd zda! spra
wozdanie. które przyjęto do zatwierdzają
cej wiadomości. Wybory dały następu
jący wynik pp : prezes — Dobierzewski, 
wiceprezes — Wojtałewicz, sekretarz — 
Barkowski. zast. — Palacz, skarbnik — 
Redzki. radni — Bogusje-wicz i Nogaj, 
wydz. gier — Skowroński (kier), Schmidt, 
Głowacz Anioła i Andrzejczak Edw. 
(członkowie), komisja rew. — Skrzypczak, 
Geneja i Chmielewski, zast. — Bartkowiak 
i Mocny, delegaci na r. w. z. P. O Z. P. N. 
— Dobierzewski. Schmidt i Głowacz.

Klub posiada 150 członków, w tem 60 
czynnych w 3 drużynach, z których pierw
sza zdobyła po raz piąty mistrz, okr.. do
chodząc do finału o wejście do ligi, przy- 
czem na 41 rozegrane spotkania wygrała 
24. przegrywając 8. Skład drużyny pozo- 
staje na przyszły rok ten sam. jedynie bez 
Górskiego, za to z Żydem Bernsteinem, co 
należy jak najostrzej napiętnować, gdyż 
„Legja“ jest pierwszym klubem w Pozna
niu, który ma w swych szeregach Żyda.
l!L............ „.!!!-■■-_ .. ......... . ...------------------JJllgl

Za ogłomati I reklamy 
odpowiada administraris w osobie Anto
niego Leśmewicza w Poznaniu

Polskie Towarzystwo Handlowe
S. A. w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1,

zawiadamia ie zgodnie z uchwała Walnego Zgromadzenia z dnia 
27. 6. 1981. rozpoczyna z dniem 1 lutego 1933. wymianę dotychcza
sowych alccyj ziołowych nom. wart z) 25.-- na nowe akcje zlotowe 
nom. wart: zł. 150.— przy zachowaniu następujących formalności:

1) Każdy Akcjonariusz posiadający 20 szt. akcyj zlotowych 
a zł 25.— nom. wart, otrzyma 1 akcję zlotową nom. wart. zł. 150.—

S> Gejem dokonania powyższej zamiany winni P. T. Akcjo
nariusze złożyć w biurach Polskiego Towarzystwa Handlowego S. 
A-. Krakó.j. uL Sławkowska L. 1 dawne akcje zlotowe z przyna- 
Seżnerai kujonami oraz konsygnacją numerów przedkładanych ak
cyj w porządku arytmetycznym.

8» Zamiejscowi P. T. Akcjonariusze nadeśłą posiadane akcje 
wraz z odnośną konsygnacją pod adresem naszej Instytucji w Kra
kowie załączając równocześnie zwrotne koszta przesyłki i ubezpie
czenia. ;

4» Akcjonariusze nie posiadający pełnej ilości 26 szt. akcyj 
zlotowych nom. wart, ś zł 25.— zechcą takowe drogą kupna uzu- 
pe’nić do szt. 20 względnie mniejszą ilość sprzedać, przyczem w po
wyższej tranzakcji chętnie i bezinteresown'« pośredniczyć będzie 
nasza Instytucja. ag 7 442

WAPNIARNIA MIASTECZKO Sp. Ake.
produkuj© łj tylko z własnych pokładów wapiennych

WAPAO NAWOZOWE
mielony węglan wapnia CaCo 3

Fabryka w Miasteczku n/Notecią pok Wyrzysk 
Zamówienia na sezon wiosenny przyjmuje: Zarząd w Po- 
znaniu, uL Berwińskiego 1. tel 77-16 i wszystkie spółdziel

nie roln.-handlowe
ng 7446 Taryfa kolejowa została obniżona.

Drogerjç
sprzed* tanio. Niegolewskich 10*. 

zdr 05 732 .

Skład
papieru, większy okazyjnie. — 
Zgłoszenia Kur.ier Poznański

zdg 86 124

Kanarki
nagrodzone aa mistrzostwie f. 
wice mistrzem Polski poleca sam
czyki. samiczki kolorowe przy
stępne Kubanek Fabryczna 84. 
______ zd 65 651

Domek
nowy przy Poznaniu woda las 
odDOw dla emeryta sprzedam 
zaraz cena 6 500 z’. Oferty Ku
rier Poza, zdg 66 205

Patèat,

M. A. M.
suchy, trwały

intoW lieszcnkowy
ułatwi* oddech, — 
orzeźwia, otrzeźwia, 
chroni od katara itd. 
Środek powsiech 

nego użytku
potrzebny każdemu 
zawsze > wszędzie

cena 2.- zl 
w aptekach r ift;er;atfe.

ProsSmy aie zwlekać » zakopem! 
dr 2187

Lokalu
na warsztat szewski centrum po
szukuję. Oferty Kurier Poznań
ski aoT 66 247

27 SZOKA PPACT
Ogłoszenia do 80 «16» dla poszu
kujących posady » t»> i obryte 
obliczamy o<> jednei rrzeciei ceni® 

drobnych

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady z ora
niem od 15 Oferty Kurier Pozn. 

__ sdg 05 743
LInguaphone

kurs jez. niemieckiego płyty pra
wie nowe komplet sprzedam za 
106 zl (nowy 2401 Oferty do Ka
riera Pozn. sdg 66169

Gospodyni
kucharka znająca prasowanie 
sztywnej bielizny Doszukuję po
sady. chetnie o samotnej osoby. 
Oferty Kurier Pozn. zde 65 474

Prz 6ci piata w Ekspedycji ¿1 S.20. w agencjach w miaście si 8.50. s odnoszeniem! 
..........  ........... I do domu w Poznaniu zł 8.76. z odnossemiem prze* pocztę po*a Po
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie *i 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód! 
w zakładzie, strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie mai* prawa domagania się niedostarczonych numerów 'lub odszkodowania.

~ i - stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łaraowej przy końcu tekstu V/gTO5Z enitl redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 101) gr, na stronie drugiej 
---- ----------- 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od ł-lamowego mi

limetra. Ogłoszeni® skomplikowane oraz s zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłnrte) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między »«stawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowanie, wydawnictwo me odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznyeh 5 awjciystcścłowych poprwsdj» »©rasliaaj eodirieanss csęść nu mera z reklamami i ©głoMeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307. 3524/ 3525. 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41446\0183.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41446\0184.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41446\0185.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41446\0186.tif

